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Wychodzi codzień zrana, prócz dni pośwlatecznych Cena numeru 50 marek. 
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ffCOAKOJA A D M I M I S T M A C J A 

B r • I • I • 

Na zaanazle uchwał Zjazdu Związku Prasy Pi 
wtoctoaalaej, wszystkie komunikaty inłtytu 
prjrwataycfe i •poleczą. « kronice podległ 

opłacie. 

Pro-

etają 

| „Dziennik Grodzieński" I 
Aleksandrowski zauł. 8 at. 4.. te). 226 

o«wt« p. • . o. tam. 
al a. I I al* 

Administracja czynna: odjft. 8 do 2 I od 5 do 7. 

• I l i l T i i I i k i 

. I .-N. Dziennik Białostocki'* 1 

Rynek KodctasUt Ja I. teł. 68 

M l e> I I ato I • • ( . 

».dminietrecja czynna: od g. B da 2 i od 5 do T, 

1111 •llfll l* 
wiersz noap. przed tekstem 900 mk., w tekacie 
OSO mk., za tekstem 100 rak. Ogłoszenia drobna 
po 80 ink. za wyraz. Tłusty drak podwójni*. IN 
kład reklam przed tekstem ii w tekście S atMi. 
Iowy, ca tekatem 0 łzpaltowy. Otftotzenia za-
graniczne i linii okrętowych o 1001 proa. drotel. 

• . i T k a i t k a n . 
Artykuły nadeiiane bet oznaczenia honorerfuai 

uważane aa za bezpłatne. Rękopisów 
nie zwraca tlę. ' 

"B"""""""''''"""'rt'*,łM—B"ł""a»anWnWa1a^^ 

jung i MAK,i 111 n m jtmVMmW]mM w i E C 
I N Kino-teatru „APOLLO" ptzy ul. Sienkiewicza. 

Pm aa leJ tyo ł * w y e w l f t t l a a e bada] 

Aktualne zdjęcia z ośtatnej chwili 

POWIOT zitei SUSKIEJ l i PILSKI 
Przy wejściu pobierana będzie min imalna opłata ( 1 0 0 -

Odczyt red. A . LCJBKIEWICZfl, naocznego świadka wkj-oczenia wojsk polskich na .Górny Śląsk. 

Pożegnanie wojsk francuskich w Katowicach.—Tam gdzie powiewał sztandar Francji, dumnie 
powiewać będzie amirantowo blaty proporzec Polski—Poseł Korfanty.—Przyjazd generała 
Szeptyckiego.—Defilada.—„Poznańczyk"—pierwszy pancernik przekraczający granice Śląska.— 

f pancerne.—3 ci pułk ułanów.—.Warszawskie dzieci'* budzą zachwyt. Ną granicy.—Samochody 
—Szopienice.—Bogucice.—Katowice.—Marynarz**^-Hallercifycy.—Kosynierzy. — Powstańcy. 

Radość ludu.—Świąteczny nastrój.-tWlelkie święto radości narodowej. 
150 marek) na chociażby pokrycie kosztów obrazu kinematograf icznego. 

o 

w 

i 

lEM TEATR „PflLflCJE-Fg^ 
Niezwykle interesującej 

Trlftr'«lxtt l jHtro dn. i i 2 '>pca b.V. (iiai^łiwrtiii) 
punktualnie o godr. 9 wiecz. — odjadą się ' 

seanse naukowo-eksperytnentalne 
znanego psycho frenologa 

Szy llera-Szkolnika 
ze isłynnem medjum M-lle £VIGNY ((Miss Chasse) 

P e t * o a w . l ł P » t e t a a m y ś l i 
Przejmowanie myśli na jakie. 

Doświadczenia odbędą sią pod |tontrolł lekarzy, przed-
jstawicieii prasy i osób kompetentnych. 

(patrz w kronice str. 3). I 
2°'" • > _ ^ ) 2 -1 

Bilety nabywać wcześniej 
w , .Teatrze Palące"—cały dzi 

I 
Schwytanie morderców 

Rathenaua. 
Warszawa, 30.6 (tel. wł.) 
Z Berlina donoszą. 
Jeden z morderców Rathenau'a 

29-letnl Erenst Warner Techow 
zosta! dziś aresztowany w Frank
furcie nad Odrą. 

W Berlinie aresztowano po
rucznika rezerwy Gintera, które

mu udowodniono, że brał udział 
w zamordowaniu Rathenau'8. 

Pclicja aresztowała następnie 
2 kupcćfw berlińskich, właścicieli 
garażu, w którym umieszczone 
było auto. Aresztowano takie 2 
uczniów szkoły średniej i jednego 
studenta uniwersytetu. 

Zabawę tanetzoal 
urządza dla członków i wpro-

• wadzonych gości 

„ O G N I S K O 4 
(ul. Sienkiewicza i) 

dnia 1 lipca w stfctfc 
Wejście dla członków 3 0 0 mk. I 

dla gości OOOmk. l 
l — I 5 6 1 

dzień. Q 

IAn ł w e r p en-Am e rtrCa 

R E D 
^TflR 
l i lN E 

Następny „ 
Berlin, 30.6 (Aj. Wsj:ri.) 
Minister Ulrich otrzymał z 

Moguncji pismo od tajnej organi
zacji wojskowej z zawiadomie
niem, że czeka go podobny los 
jak Rathenau'a. 

Następca Rathenau*a. 
Berlin 30.6 (Aj. Wscb.) 
Następca Rafthenau'a na sta

nowisko Ministra Spraw Zagra
nicznych Rzeszy Niemieckie! ma 
być M. von Wiedfe, poseł niemiec
ki w Waszyngtonie. 

kandydat" Louoaeur o zamordo
waniu Rathanaa (a. 
Pary* 30 6 (Aj. Wsch.). 
Dzienniki paryskie ogłaszają 

oświadczenie ministra Loucheufa, 
wypowiedziane z powodu zamor
dowania Rathenau'a. Zdaniem 
Loucheur'a, Ratbenau uczynił 
wszystko, co było w jego mocy, 
aby zdobyć jaknajdałej Idące u-
łatwienia dla Niemiec. Widząc 
przyczyny zamachu, Loucheur 
twierdzi, że Niemcy znajdują się w 
przededniu rewolucji. 

(LiajJA CZERWONEJ GWIAZDY) 

G R O D N O , Dominikańska J * |. 
ANTWERPIA 
— CHERBCJRG — 

G D A Ń S K 
HAMBURG-AMERYKA (AMERYKAN LIMĘ) 

Wszystkich informacji w s 
ustnie I pji-amnia chętnie udziela iilja w GRODNllf -"Domminańska 

żyli OddziSt Grodzieński w War^Łuwie—Marszałkowska Nr 157 
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Berlin, 30.6. (A. W.) 
Wczoraj o północy wydano 

rozporządzenie, roaiące na celu 
obronę rządu Rzeszy. Rozpor»ą-
dzenie weszło od dziś w życie. 
Osoby, biorące udział w tajnych 
organizacjach lub popierające ma
terialnie organizacje, których ce
lem jest obalenie członków Rzą

du, podlegają karze śmierci lub 
karze ; dożywotnego więzienia. 
Więzienie grozi również osobom, 
które wiedząc o tajnych organi
zacjach, zaniechały doniesienia o 
ich istnieniu. Rozporządzenie owe 
podpisane jest przez kanclerza 
Rzeszy, ministra spraw wewnątrz 
nych i sprawiedliwości. 

K s i ę g a r n i a i s k ł a d a r t y k u ł ó w p i ś m i e n n y c h 

E. IBERSKJEGO ul. J^SS^ 3, 
otrzymuje co tydzień najnowszą beletrystykę polsku oraz nuty. 

Wszelki wybór dziecinnych zabaw i jśumale mód 
Ma składzie do nabyci Artystyczne zdjęci^ z Grodna, dokona
ne przez znany zakład artyst-fotograficz. I.IBułchaka w Wilnie 
Księgarnia, nabywa wszelkiego rodzaiu książki we wszystkich 
i ™ * " c h l , B ! b l )? t e , k i . ' o s o b y P^w«tne, nabywające książki w 
116 w|ększych ilościach, otrzymują 10 procent zniżki. 

i Rewolta w lrlandji. 
Warszawa, 30.6. (tel. wł.) 
Z Dublina donoszą: Bombar

dowanie głównej kwatery wojsk 
trwa w dalszym ciągu. Powstańcy 
zaopatrzeni obficie w amunicję 
i żywność, zajmują holele, maga

zyny i dom^ prywatne, które for-
tyfikuią, czyniąc z nich placówki, 
skierowane*! przeciwko głównej 
kwaterze WOJSK regularnych. Sy
tuacja podobru, jak we Lwowie 
w listopadzie T919 r. 

Wiie i nuflili mm 
Pierwsze krok i , 

I Warszawa, 30 6 (tel. wł.)* 
• Dziś o god{. 2 po pol. gabinet 

la n r p t r e z prezydentem Śliwiń
skim na czele przedstawił się Na

czelnikowi Państwa. 
O godz. > 6 wieczorem p. Śli

wiński był u Marszałka Sejmu i 
i umówił się co do terminu esposi, 
jakie w Sejmie wygłosi. 

Prześladowanie pola
ków na niemieckim 

Śląsku. 
Katowice, 20.6, (flj. Wsch.). 
Wedle informacji, nadchodzą

cych z całego terytorium plebis
cytowego, prześladowania luda 
polskiego DO stronie niemieckiej 
Górnego Śląska oraz księży pol
skich trwają w dalszym ciągu. 

Większość księży polskich mu
si się ratować ucieczką na stronę 
polską. 

- W y c i e c z k a s t u d e n t ó w ' 
u k r a i ń s k i c h d o P o l s k i . 

Charków, 30 6 (A. W.) 
Rząd l urainy wyasygnował 

specjalną sumę na wyjazd wy
cieczki studentów charkowskiego 
Instytutu agrarnego do Polski, ce
lem zaznajomienia się z wysokim 
stanem polskiej kultury rolnej. 

Giełda Warszawska* 
Warszawa 30.6 (tel. wł.) 
Nowy: Jork 4710—4675 
Paryż 388 
Berlin ,12,90 .— 
Londyn' —,— 
Dolary Kanadyjskie 46.25 
iśzwajcsrja —" 
Wiedeń 
Praga . , 

Notowania niBotleJalDBl gjBta* 
bialosfsekfBj. 

(Kantor wymiany Lachowera i Rożaa-
skiatf*) 

w dnia w o a w I ł M g w 
Dolary 4700— 
Marki Błem. 13,— 
Franki 390 
Funty 19.500 
100 rb. car. 150 
500 ,. „ 5 0 0 
10 rb. złote 22,500 • 
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a 1920 r. (Oz. U. 31 lipca 

u»yz 

s k l e g o T s p r a " 
zeta RaczyńL „ . 
bra Ipanstwowe), d-ra Stefana U s 
sowkKJpao (pr temysi l handel ) , 
inl<MUlfMui Z a g ó r n e g o - M a q w o w -
«kiago (koleje), inz. Władysława 
Z f r f l f t ^ ł e g o ( r o i w t y p u M ł c t n e ) , 

Męka s p o t * * . * f t!- i i ^ ł t a s i 
C f f c W l i {adirowie p u b l i c a n e ) . ^ 

Decyzja do powołania-minlsira 
(hm I o S w l e c e t f r p u M i ć z n e g o 

P. ^w>^tjbf 
hw9c cvntrolem9&u 

w ,pfz*ciwstawieniu do centropra 
wicdwej koncepci! p . Stefana 
Prz^nowskiegó z przed tygodnia. 
Zestawienie obu tworów koszto
w a l i niemała wysiłków—pierwszy 
z nich jednak nie rokował nadziei 
dttrtiei zywotnnścł, a przeto zw<ądł 
r> zrtWnist , zanim zdą ty l się roz
winą L. 

Jak długo pociągnąć zdoła 
'., , r-zęti" p. Śliwińskiego 
• p r i w ą d z a ć me sposób. Sejm su

werenny, p o z b a w n n y wyraźnego 
o p i t a wskutek braku zdecydo
wanie) więnszekci, kryje pod pola 
oałnieprawdopodobnłeisze hiesp.>j 
Bziainki 1 dopóki wiec b ę d / i e 
| » o j byt such' t".'czy, uniemożliwi 
oudluwę wgzelKich [realnych horo. 
skepów. Gabine t p. Śliwińskiego, 
»^d|jbriie jek każdy inny, sk leco
n y w rtłjueiącyeh wa unkaeb, mu-
bi s ę l i czyć-z k32dą ewentual-
jpoś :ią, *W myśl 1; dowego przy-
^ j o n a ukruinskiego; „na dwoje 
^ a b s a worożj ła" . 
• '*• i litif»"*t*#p#l«tfc%d«i, s tojących 

po* 1 p.Htjąini, i t ó r ł y d> pewne-
ga-i^Bitt stanowią labulam ra-

£ 0 losy kreśfi t będą na tej 

Wolfto,~f<l»ńo. p r z e ś l r § ( 
śrjodkiem jttladłiej dróżki.. . T o są 

t t e l i k i f i p r a w l « a dla obUctle. 
gó JKiąduf o ile j - r z e ^ a , fln 

dzień sądu 

t i s le właanego płodu I z abouu-
Bąti*JHWl&-&> • * KAflUJUw... „ ,.„„..., 

W dniu tym nowy gabinet sta 
i t e agąaat 4aŁą fiwaotaa% rty 

r. (Oz. 

oś 
s tosu ni 

I t az le l na. 
ych. 

ajczĘŚciej pozostają 

fcr~«% ' r ł ł l t n i i r - T a ^ B m W r r i W # y l o M m 

Skutek , jest t ^kL za. 
a Wsi file podnosi s i ! W 

tej mierzfc, jaki t ego szczególnie 
ludność wsi naszych potrzebuje. 
Aby więc w y k ó l a ć p r o g r a r n j ^ > 1 ^ 

ffófflgjfljfA SSŚSSnł offzP" 
ba RowJeJiszenll godzin dodołko-
,wy^jjaiic,wjnjflt«.,szkfl,łą<;,h,: ,BPw-, 
szecł |nych. 

ipobiera 
za go-

- Wfe* ff^f^***^* 

•>lfay 0>owgzkowe , fllczac płacę 
zasadniczą, dodatek za wysługę 
lat 1 dodatki drożyźBlane, jeżeli 
n a u k p , udzielana ponad normę, 

•trwaj ,B«4BS»iej przez ; jeden rnie-
•^M.iJMMa>.Mma><»a>|nagrod1zeriie 
pobierają, za każdą godzinę; nieeta
towi nauczyciele rellgji. 
" *-» • ..--»«-, .iAiaVJU' 

Brzmienie art. ltj tejże ustawy 

Złoczyńcy i 
rriawykrycł. To rozgorycza ludność , 
wzbudza* ' tr t*ufi1wHB|»' '*organów 
policyjnych i skłania o*d posądzę - . 
że tev o rgany sprzeniewietzają si» 
swoim obowiąj^pm i«..aug^tdziale 
ją z b a n d y t a m i , i kgn iokrada i r 
ciągnąc stąd m e p r e w n e ayski. Z 

fdrugiej strofiy. schwytani j>rje: 
pe-lic}*; t oddairlt # ręce orga-nćw 

«uwe 
zale!_ 

d ł ą c e g o grona. Dopie ro przesko
czywszy ten rowek, będzie mógł 
pj Śliwiński pomyś leć o dalszych 
ł amańcach , 

Ozego domaga się opinja 
publiczna? 

By sp"rawy gabinetu nie trak-
tejwano opere tkowo. Tu zais te 
s i iMcczeń^t^o mogłoby oświad 
C.WĆ p.p. p o s j j m : " ; 

v>am cfjodzi o igraszkę—nam 
[dzie o Polską. . 

P o d z e g l c z c5er%cowei uchwały 
Stjrtfn o*"'K<mrtsTł OtóWrwi imć 
U. Lutosławski*** jedisi e. ..pi u w 
s^ych z a p e w n e p o d p a s i e jtjamitń,' 
b ^ cisnąć go pod riogl rzą4ow1, 
k óry Wziął gwói początek z jego 
właśme poduszc^en. 

T a k a tu IUZ przewrotność tkwi 
W duszp każdego ma / i c i e l a c/.y-
s l t j wody. 

Atoli zdrowa racja s t a u po
winna wziąć gór<; i uświadomić, 
komu należy, ż e o b e c n e zgroma
dzenie us t awodawcze niez-dolne 
jest wyłonić z siebie mocnego 
Rządu, t r g o : winno czeiu prt;dzei 
u^ ta^ć t iBłejscii nowej ^ € p r o ^ s n « 
tgeji ludowej . .. 

Zapisujcie się na cztonhów 
„Czerwonego Krzyża 

Malarz. 
• Przyszedł 

w c z e s n e , o 
rarto. 

ual w, ci 

n 

po 

par 
jat 

doprawdy bardzo 
godzinie dziewiątej 

4d zaprą wany 1 za
troskany. Mowtł powafznie, zlekka 
przymrużył cczy 1 o « » s s r o ś prze-

wzrokiem rozmówcą. Wergi 
o wielkich Liii skrzywiały się* 
ardliwym t-:.miechem istoty 

wyjisze;. 
— Mówiono mi. j e c h t e pani 

da|ć pomalowzć drzwi. Czy tak? — 
zapytał mrjie malsrz. 

— Tak, mo*i drodzy Te "sześć 
drzwi w przedpokoju. Trzeba 
pomalować czerwoną farbą< 

ta^cą samą Jak kolor tapet . Cfry 
zrozumiał pan? ' ' 

Uśmiechnął się pogardliwie. 
— Matcralnie, bardzo dobrze 

panią' zrozumiałem 
I przymrużywszy oko spojrzał 

glOb mej duszy. 
Lekko sie zmieszałam. Nikt n i e 

łuą>i, gdy g 0 za dobrze rozu
m n ą . ^ / 

— Czy nie f i j o i a więc pan 
na tychmias t wziac «fc> do p racy? 

I— Natychmiast? 

się 1 c^dwroc'1 się, 
p n i ^ swym u-

pani, p.atych-

Uśmiechna) 
dby nie obrazie 
ąmieche.m. 

— Nie, proszę 
ł i ias t nie można . 

— Diaczego? — zapyta łam. 
W docznie nieprzyjemnie mu 

t>\łc zdradzać tajertinice ^wego 
zerniosła przed istotą, nie Sedąct) 

stanie "go zrozumieć. Westchnął 
rzekł: " 

•— Teraz już jest dziesiąta. 
o dwunaste] ide. na obiad. Leri-_ 

Wie się obrócę będzie już szósta, 
o szóstej j em kolację. Przyjdę 

utra o s iódmej rano i prędKO sią 
Ealatwię. % 

— A czy potrafi pan dobrać 
odpowiednią farbę? 

Miech już pani będzie %op-
kojna, potrafięl '' 

Nazajutrz rano obudził mnie 
cichy śpiew. 

Uors tam się i wyszłam do 
przedpokoju. 

Maiarz malował drzwi Dłado-
różową farbą. 

— To jest zapewne podk ład? 
zagadnęłam. ] 
— Nie, to nie jest podkład , 

ten kolor sie już zostanie . — od
rzekł poważnym t o n e m malarz. 

— Przecież ja p+osiłam, aby 
drzwi były czerwone, takie jak 
tolor tapety. 

-

ało 
powo| 
ę zoi 

n a»- *a i t a w o w o - ' pł 1 c a 
niska w s tosunku do (Siniejących 
cen za wszelkiego rodzaju pracę, 
biorąc pod uwaga choćby płacę 
robotnika nie wy Kwalifikowanego. 
Wzrost drożyzny na artykuły 
pierwszej potrzeby zniewolił Sejm 
do, s topniowego p o d w y ^ » W a I 
mnożnika przy wymiarze-' p ia tyf 
dla urzędników państwowych, a 
zarazem i dla nauczycieli szkół 
powszechnych Mnożnik ten wsku-* 
tek. t e g o wziosł n iepomiernie . Ma- ( 
toinitist płaca za godziny nadę ta -
towe poitaja r a ; tylko podniesio
na doi 500 mk . w s t o s u n k u rocz
n y m i ' W przerjiysle,- ł # n d l u i 
wszystkich innych dziedzinach pra-
cy--zwyhl* za gedzmy nadliczbo
w e wynagroclzeiric- za pract;' bywa 
podwójne; Nic więc dziwnego, że 
nauczycielstwo szkól pows?ech 
nych skarży sie, na to, że za., swt) 
p r a c - nadeta tową jest dotkliwie 
pokrzywdzone. Niechby płaca za 
godziny doda tkowe wynoszą przy-
naimniej tyle, ile nauczyciele o-
trzyrnir.ą za godziny e ta towe. Stąd 
tez zupełnie naturalny objaw da|e'; 
się zauważyć, ' że nauczyciele ' 
szke! powszechnych uchylają się 
od pracy nadeta towej . Z tego po
wodu traci szkoła pod względem 
Oświatowym, lecz nie mnie) traci 
nauczycielstwo pod względem 
mora lnym i ma^terjalnym 

Biorąc v,'ięc pod uwagę j p o , 
wyższe motywy, wnioskodawcy' 
wnoszę; ' . 

„WysoKi Sejm uchwalić raczy! 
dołączoną do wniosku u s t a w ę ' . 

Wnioskodawcyj 
•27-VI 1922,' Wa;.-,zawn, ón. 

Alei pani sama chciała tę! 

Ha chwilę zamknę:t'aTn oczjl 
1 zatztidrri! się . zastanawiać nad 
m e n poiozeniem. Py ła o n o nie-* 
wesołe. 

C 'yzb»m ja wczow> była niej 
p rz . to -nną 1 powiedziała, ze encą 
r . tec torowe dr/Wi? ' 

- Mo; 1 clroci.: , — rzekłam 
Gizr-cznie ; d j malarza, — 0 ilę 
iOD.e pr ty^^T-inam ;"osi!am wczo
raj o czerwone drzwi, a -n i e "ró
żowe, i 1 

— To są przecież e^erwone, 
tylko od bieiidla wydajaj się ja« 
smejsze . Bez b.elidła byłyby zu
pełnie Czerwone. *m ,. 

— P tcoż wi>ec pan Bierze do 
farby brelidło? 

Zmierzył rtnle od stóo do 
głowy i powrotem, Cfśr iechnął 
się 1 rzekł: } , 

— Nam mewolnO bez bielrdła. 
— p iaczego? 
— Dlatego, że *nie możemy 

bez bielidła 
— Co, farba nie będzie, się 

trzymała, czy co? ; 
-* Miel Dlaczego nie; , ma s ię 

t rzymać, któż słyszał, aby olejna 
farba nie t rzymała s ę . Bardzo 
dobrze się Irzyma. 

— To niech pan maluje bez 
bielidła. 

1 tna lft9t 'ftant̂ frullfcê  Wvttfftfb 
a l e d z f i Ł "^^y^1 ' śEntś>mioi-

Rer.T*lD^w"TuBf. w tferbżumienTD " slejl na tych, co / tch oskarżają, . 
z Ministrem Skarbu; wynagfjdjMK . «Ę^,z^iją l ł j d » ^ f i . g « o i a c -podpal 
nie to nie może być niższe od - nieni, zabójstwem 1 t. d., a prz 
tego, jakie pot»«aa#l*edaj*iowKnseyf """ 
ciele publicznych szkól powszech
nych na za sadz i e ' a r t . 1 niniejszej 
yslawy. 

Ustawa 
. fve. 3 . ," ••, ' 
niniejsza obowiązuje 

Od 1 wrz«fśnia lfe2>r. 
Mrt. 4. 

Wykonanie ustawy nilniejszej 
)bol4f*ą s ię -Prezydentowi Ministrów 
i Ministrowi Skarbu oraz Mmistro-, 
wji Wyznań Rei. jl Ośw. Publ. 

Warszawa, d . .27 VI 1922 r. 

TębieniB bandytyzmu 
1 hnniohradztu/a. 

INTERPELHCJR 
lar-poslów: J ' Z'Tiitrow'cza. K<:. S 

kiewic|.a 1 kpi., z v K l u b u li. Z- L.t 
cl) PaAó*, Ministrów S p r e ^ Wew
nętrznych i Sprawied*liwości W spra
wie sfcerzenia się 1 korrecznosci 
tęplenfa-bandytyz. i kopiokradziwa, 

Z rozmaitych stron b. Kongre
sówki, a zwłaszcza z p o w a t o w 
wschodnich i nadgranicznych do
chodzą skargi ludności na to, że 
z niezwykłą si.lą d / a s u e hardy-
tyzm s konioktadztwo. | , 

Pospolicie podlegeją narządom 
nasi reemigranci z ftmerykł. Ci, 
którzy po latach ciężkiej pracy 
wracają dó Wolnego qd 'przem©cy 
rifaju,1 aby tu się zagospodarować, 
czysto na rcli. Czy w jakiems 
przeHsięb"'orsl:wie, ci, którzy przy-
WÓzą ze sobą nieraz znaczne su-

\ą««aflr(yki)ą usta tym, co ptze 
ciwko nim, mogliby i p o w n n i b . 
byliby śwtódczyć, Nic 'dziwnego, 
że rozprawy sadowe czs^itrt<;ro 
. n e - Ą a f t i H D z y t y ł r ^ jt&b*- • 
niebezpieczno j | d | o S * k r ' w y w k ^ 
inoiłKHKi grasowaWla bezftBrnie 
stwarzanie s tosunków, przy kto 
rych -uczciwy, spokojny człowie-
nie jes t pewien swego rViie:nis, 
ani życia. Ze względu na powyi 
sze, zapytujemy Peanów Mimsrff ,• 
Spraw Wewn. i Sprawiedliwości 

1) CzJ są Irn znane słiisz-* 
skargi ludności, zwłaszcza t nad
granicznych piowiatów n a b e z k z " 
nę grasowanie bandytów 1 komc-
kiadówV 1 

2) Jak ie zamierzają p rzedr>i-
wziąc środki w CPIU baFdzifi s-._-
ie?zriet)^> ścigania pomienion ..'C-

zorpdniarzy I zap ; ' vmen ia SOOKC.-
nwjnudftoicl bezpieczeństwa '"": 
ot.-f i życm? 

interpelanci 
-Warszawa, dn. 28 6 1922 r. ' 

Spostrzeżenia mereoroiogiefne. 
>tącji przy P. S. N. 

30 Czerwiec 
Bta! 

Ciśnienie ,, | 7JH 4 
Wilgotność ,, 'W-n 
Kisr. i.prędk. wiat. NNW łra.sk. W 

X 

' — Nie, tego zrobić niej mo
żemy. 

,''•'—• Cóż to, przysięgą pan skia-
dał^ że bez bielidta nie będzie pani 
malował? ', I ' 

- Zamyślił się, wstrząsną! głoWcj 
|Ji rzekł: 
| — No dobrze- Pomaluję bez 

bielidła. Ala jak się pani) nie spo-
dbBa, to co będzie? / 

— Niech srę^pan nie boi, s p ; -
doba mi się. 

Złożył narzędzia i poszedł na 
obiad. Wró;i ł o godzinie szóstej 
j edynie po tó , aby m i ' oznajmić, 
że rrtusf Iść na kolację. 

Nas tępnego dłiia rano znów o-
budził rnnle śpiew. 

Malarz malował drzWi Wado-
bronzową farbą i patrzef ,na)rnnie 
z góry. ' 

• t - Cóż to podkład? — rzekłam 
'z pewną dozą nadziei. \ 

— Nie, proszę pani , to nie pod
kład, To jest ta farba, której , pani 
żądała.T 

— Dltfczegóż *więc jest taka 
b lada? 

— Blada? Blazto? Nlatłwatołe. 
że od bietldra. J 

— I?6cóź więc paii znowu wziaj 
to bielidło? Trzetła było malować 
bez b i e l i d ł a - . * ^ T r " . : 1 * " 

— Bez bleUdła? - 4 zapytał 
s m u t n y m i zdziwionym* głosem — 

Nit , p ro ; 
me moż 

—.ni 
— ft 

to 

>ez bielidła 

?cdc^z 

ze ; " ; 

# 
izę pani, 

••:z, dlaczego? 
jak się pani nie sp 

co będzie? 
— Słuchaj pan — rzekłam, s--. 

Jąc się na spokój,1--O co ja p a - ' 
prosi łam? Pr.ositam, aby poma.it.-
wał pan drzwi r\a kolor c z e r w o r / 
r\ pan co nybisz? Pan 'ma lu je sz f 
pla o bron-zbwą iaftją. Czy mnie 
pan Tozumie? 

— Co nie m a m rozumieć . Ba --
dzo dobrze rozumiem. Dzięki Be 
gu, nie p ierwszy l rok zajmuje się 
malarstweml Ta farba jest właśnie 
taka, jaką pani chciała. Tylko, 
pani chce, abym, .pomalował sześć 
par drzwi, więc ja na sześć par 
drzwi dolałem do fafby bielidła. 

—: Moi kochani! Przecież ta. 
farba jest bronzową.' fl ja chcę 
mieć drzwi czerwone, tego M m e -
go koloru, co tapety. Czy >*rtfleT 
pan rozumie? V , 

— Co nie m a m rozumieć . J\Je 
już niedługo dwurjasta, m u s z e i s t 
na obiad. 

;łnia więcej słe ju* nie 'V 

' -\ : ' v> 
Nas tępnego ranka znów. śpiew. 

' Malował d W f b lado iółtzt far-
Nj I t ryumfował . ! \ 
• — Mówiłem*, l e 
spodoba , i I 

l i a UŁfiau. 

zjawił. f 

Się pan) nie 

http://poma.it


nuto n»\ 
bron 
chenlego, ki 
spodarczych 
pieiowanych 
Błałyrngioku 
* Pokaz 
zadra gosp 
inwai te bol lzewicf ia, 'mające ha 

iw 
ic i j rń go 
w ikorn 
K R 

0 lipca r. K 
• v n H i a ^ O k r a M " 
w ' Rolnłcsych .€ 

ar 
czerwca 

btbljo 
p r i e i 

'JpttlMfc ślubny 
czych dla 

Izówał dnia l 
: bydła c te iwy i icuu , i a V yUi-

po-
az bydła czerwonego , ra*y pol-

celu zrujnowmie gospodarki pol
skiej,-nic b ) l y w możności zabić 
zamiłowania drobnego rolnika do 
hodowli. Dal; 
gospo 

my „ 
je wódzi 
niczych w B laMnoDku rnWer lWe, 

datów na InStruM? 
się w Puławach o< 
włącznie. 

O r g i i bl fcl i t .Podstai i 
. rolnli 

sW 
inwentarza o 
le. A k c i a o ^ ł ł i 
jako zadanie po 1) 
ter|alu statyjtottzjiegi 
1 jakie rasy ZjWierz 
użytkowych «aj| M*P< 
2) ustalanie kierun 
nych, 5) stwarkhrjie 
dowli «*i(łrząti ok/e 
4) wyróżnianie! ' | | y' 

ir jalu zarodowego, 5) 
miłowania do hodoa 
bnych rolndkó^ prze* 

ają poważna, ro 

e ran ie jne | 
gdzle.fMi 
di 

W 
rocków ho-
rego typu, 
eao matę-
mi*e«ie *a -
wśrćd dro-
WiMM f itfftltt ttiś U U S I W W H 1 C 

UJ ^ ^ r ' * ' 

• łkawy ika . 
Izie się 

odowiany: 
połączeniu 
1 le: 

i akpwj 
<3oflv. 

ł lodowi a 

na 

In went 
ieąi podsłaWa ĄąhwM 
hodowli w warunkacl 

nagród i prenyi aa tp§tljki: 

Poka*z w 'Czyże wte u4o 
wyiatkowo debrze lak n< 
powojenna. jNia pokaz p i 
dzonn 15 bvh$', CS Arów, ( . 
lówki , 6 e ie tąV| j t r f c i ; -2*< 
1 łacnie. 2-krpwj j |k i f runku 
nego fasy nieczerwajnei polslłtej i 
owce pozostawały poza konkur
sem • ' • • ! . , • 

Do r c»nv sztuk powołana zo
stała Komisie ISęłziowska, w suład 
kiórei weseli ppjt1 , , ' 

1. Szmydt-i-przedstawiciel Cen
tralnego Związku Kółe.k Rolni
czych : 

2. Morawski — prezes Woje-
vyódV-,i<-go Związku Kółek Rolni
czych w B ałymstoku. 

3. Krzyżanowski —Inspektor ho
dowlany Wujewódzkifgo Związku 
Kołek S 'h i czych w Biefymsioku. 

4. Rytelewski —prezes OKft,gj-
wea i Związku Kolan Rolniczych 
w Ostrowiu. 

5. D4br o wgki-"-starosta Ostrów 
ski. 

o 6-(ta^—rt ir t rent roi iy pow.' 

7. Ł)-;i)L'hoW5kiT-{lrobnv rolnik, 
zam I"WŁt»y hi duaca byała ezer-
worit-o,) polskiego. 

Pro" w?gljedeni jakościowym 
rrmt^jał d -siarczony na DoKaz 
przedstaaihł isię ń- brze. T o też 
wiele s - t t k Koirn-ja Sędziowska 
irtrejestrowila lako materiał zaro
dowy. S'.tbrki ite zostały zdkolczy-

„kowa le i \rjicisan>' do kfsiąg po
mocn ic o/ rarodowwch Wojeaódz-
Kirso Związku Kółek Rolniczych 
u'Białymstnkp. Zn 15 najlepszych 
szfuK przyznano h-ty puchWłilne 
Ceiitralnetg •'^'Zwiijz^u Kól^k Ro|-
c iczyc i , t v\ i d u g j i i jodarzy otrzy-

factona 
13 
W 

bithiąjscę; 
tośalowe. 
So ipodar l 
wie lepsze, 
wymlenion 
rz 
SWi, 
nwć| nv 
rozwoju 
t e m s a 
obyfr i te 

Sztuk* 
poiedyńćzo 
ka, ciciec 
jąc na i o. 

m i wy-
irernje war-
atlj) roknłł^ 

'afówafcl niewątpfi-
iztaSi sw#e na Ułyżej 
pokaz, fj^Wie slfę o 

TTZfctyą sięj| do 
w Piństtóie, a 

,»9*«» swój obowiązek 

Jtprewadzaić nafeży 
ctifeml gruriami (mat-
miodzie*) nie zwaźa-

Jże po okresie pwed-
nBwka sztulti mogą być chiide. 

P^ksz organltuie Woi#WÓdfW 
Związek Kt\vM Rolniczych w Bia
łymstoku1 f ©kręgowy ' Związek 
Kółek Rpln czych w Wolkowysku 
w porozitri ienlu ' i Centralnym 
Związkiem Kółek Rdlatezjch 1 
Zarz;dem Stadnin Państwowych. 

R3xkm pcaledUB Zan . Ohr 
Kłł . Raln. 

2 go HpCa r. b. o d b ^ i e się 
posiedzenia Zarzadn Ok j fgowego 
Związku Kółek Rolniczymi w Su-
walka.h. . I • 'Z 

2-go-, ł i i>ćW.h, ,—.Łp(^edzenie 
Z^r/ądu D^ f cowe j 
K,óit'H RoliiCTych 

8 go lipca r.b. posiedzenie i a -
rządu Okręgowego Z w i a d u KóŁek 
Rolniczych1 w Wołkowystu . ! 

& g<ł l ipce r.b. «- Sfd<*. 10 ej 
reriM pos iekan ie Zt |zą| fu Okrę,-
gow-go związku K o l e i Rolni
czych w Bia łym' toku, o godz. 1-ej 
popołudniu Zjazd Delegatów Kó-

i >ćW.h,—.„ pdjppdzenie 

msrńlhsi 

— D!aczego ta farba taka ja-
sna:*—zepyialbrn i smutny domysł 
scisn^l mnie za serce. 

— .-Jasna? 
PoMWiif glowg, jakby litulĄC 

r's Tade mną. 
— Jaśni? To od bielidła. 
biacfarn prosto na kuble z far 

rą i diugo młczafarn. On również 
mslczai. 

Jakiś *ieiłki fi lozof rzekł, i a 
istnieje pewne piękno w milcze
niu. d.voiaa, ttardzo bliskich sobie, 
ludzi. 

Wstałam i wyszłam milcząc. 
h on ocszedl na kolację. 

Nazajutrz rafio wstałam wcześ
nie, ,przed jego' przyjściem. (Js^a-
dlarn w -przedpokoju i czekałam. 

Było około godziny szóstej. 
Czułam sie . niedobrze, policzki 
mnie paliły i ręce mi drżały. /Mó
wią, że namiątni myśliwi odczuwa
ją coś podobnego. 

Wreszcie przyszedł. 
Szedł poważnie, miał zmar

szczone, brwi i niósł olbrzymi ku
bełek biehdia. 

— Stój! — krzyknęłam — f\ to 
Co? 

— Bielidła 
— Zostaw pan to.za drzwiami. 
Spojrzał na mnie, jak na idjot-

ke, która dorwała ste do władzy. 
— Czy wiidzl pan tą czerwona 

farbę?—zapytałam. ' 

drę, 

r e 

— Wi 
No to co? 

— Otói 
pcrrralowa 
drzwi. 

— Do 
ale :ak sie 
co bądzifi? 

— Hi 
farbą, słys 
rowym 
Rozkazuję 

— Do 
gardliwie i 
skierował 
biehdłem, 

,— Do 
swćim ql 

- N o , 
spdkojnie 
wierna. 

brze, 

e,«th 

br 

Od tego cz| 

torz, poma 
wiedni ko' 
cieszy. 

Siedzę 
o tamtym 

jemnicaj 
śmierci 

" • » - • " 
•ęr odparł rDaiarz. —. 

I *ł 
tu farbą chce mieć 
wszystkie sześć par 

uśmiechnĘł się,— 
pani nie -spodoba, to 
Co? 

pan rfialuje drzwi tą 
y pan? — rzekłam su 

głojsem i cala zadrżałam.—, 
panu! Rozumie pan? 
ze, — sKrzywił się po
naglę z poważną miną 

kroki ku kubełkowi .z 

kąd! — krzyknęłam nie 
ofern. 

pb bielidło! — odparł 
rj izłoiył ręce ze zdzi-

przeszedl ty
dzień. DrziMi pomalował tony ma-

ował na zupełnie odp6 
flle to mnie flte or 

ralymi dniami i mysie, 
malarzu, co nie mógł 

malować bez bielidła. 
skłaniam głowę przed tą ta-

ak przed tajemnica 

(Spolszczył T l i ) . 

rolniczych. Kredyty. Ogniska 
t u r JL rolnej i szkoły rolnicze. 

liniśiqrimiieze — - • 
rpl-

bór Kierunku gospodarczego, 
nizacja gospodarstwa. Bud 

U,, lo la lg fwo. Metody* 
świadczeń I poletka paki 
Uprawa mechaniczna wlz< 
A f lzykalnemi własnościfm 

zboża. Odmiany zboz 1 
wych, Ląk l . Szkcdak . rośl 
zwierzęce i walka z nieriii. 

I I I . fadownletwo Sady handlo
we. Drzewa przy drogach | i o-
pieka nad krajobrazem. , V 

Kurs praklyezny p s t u c h i m a . 
IV. Hodowla. Polityka |odo-

wlai ia. Bydło" polskie. Niefoga-
cizna. Drobieta. Żywienie. 

szczepionek. 
ZaledzBTiiB i . lA«ą^Bnia "' 

tutu w Puławach i pokazy 
darsw i urządzeń. 

Końskowola, Kaźmierz, 
czów, Sobi tszyn. 

GzlonkflWfe Zarządów 
gowycłt, któray pragną wziąć u-
dzial w kursie, proszeni >;$ą <> 
zgłoszenie przed 1 lipca) z poda
niem swych kwali f ikacj i" nauko
wych do lnstruktorjatu Oświato
wego C. Z. K R. w Warszawie. 

— . » • • — 

isty-
gfspo-

Nalę-

Okrę-

L1PIEC 

Sobota 

B i a ł y s t o k . 

Dziś: Nejśw. Krwi' P. J. 
Chr. 

Jutro: nawiedzenie NMP. 

Wsoh6d słońca o fi. 4.19 
Zachód o g- 9-00 
Wschód ks. o fl. 12 17 r. 
Zachód o g. 12.19 V- . 

— Uroczystość z powodu wkro
czenia Wojsk Polskich na D. Śląsk 
zo/ganizowana przez Red. .Dzien
nika Biał." we czwartek dn. 29 
b. m. miała przebieg niezwykle 
podniosły. 

Na wiecu po nabozenstwię 
zapowiedzien) z balkonu redak
cji wiec - w teatrze „Apol lo" , na 
który zajfcśzotio wszystkich, któ
rzy zapa lną uczcić wielkie chwi
le historp?żne. s 

Wiec -1 akademia w „Apol lo" 
rozpocfeąt się od przemówienia 
red. .Dróg Polski" p. St. Sasor-
skiego, Który przybył na uroczy
stość z Warszawy P. red. Sasor-
skli w pięknym referacie podniósł 
zrłsczęnte polityczne I gospodar
cze, wypływające z przyłączenia 
O, Stefka do Polski., 

Napłepnle zabrał głos red. Lub-
kiewidz; lecz brak czasu, miano-

.wicie mające s ię rozpocząć se
anse kinematograficzne, nie po
zwoliły mu na wyczerpanie te
matu. 

' Obraz kinematograficzny .Po-
wtótZtemi Sła.»«ie| . do Polski* , 

w ^ ł a ł entuzjaznj merwykly.. Pu^ 

:ym Me na 
urocfyttcąci ' 

na W-

llrtt 
ymera pozdrowienie Slą-

publlczności 

Pi 
lać 
iwody 
ikom 

, Znaczna cz^ść 
iźn l ła się na 

stalą drzwi tea 
przyczyn, niezależny 
zatorów, 

Aby dać możność jaknajszer 
szym warstwom publiczności zo 
baczyć obraz, redakcja JDzlenni 

a f ^ H * z tnycnHBBBini-

dzlba—IIB 
Nr. 14. WM 
baum w mm 
Nowy-SwttR\ 

i f i 

Pod M M M L ' F 
biorstwą: .fAcown 
Faust". PrMmiot 
sprzedaż obuwia, 
łystok, ul. KlIIńsklM 
clciel Jan Fa^stJP 
przy ul|M#| 
mleszkarfr^ 

Pod >& t e d i T I 
biarstwa: .Spnta • 

|**4 Snat 
* tJt-ir i JUa-iL 

o, Nr. 5. Wł« 

W^» B H ^ ^ ^ 

Irma przedsl 
M » § PrŻ. 

dn. 2 b . m. 
t l ić 

ryckiemu, pod którego wodzą we
szło na4.1. i ^ s k Woi|taBj.Polskle. 

- rrsegladowa komląla U kar 
!''•. D i i i w sobotę w P.K-U. u 
rzędować będzie przeglądowa ko
misie lekarska dla roczników 
1895, 1894,1893,1900, 1901,1902. 

— lejestraeła o^leetaw. Dziś 
pierwszy dzień rejestracji ofice-

<alu Pi 
M 

Sklepj 
znan 
czyk Lii 

RO*P 

i; 
Dziś ;« 

In Ch®. 
nowej 

r damskiej 
irowadzić 
niowske. 

obok 
Młyn-

lwe|^6. 
życzymy po 

Właściciel Sania flucis w Białym-

Pod * Ł ^ • * " * , J - ' 
biorstwo: ^ f i f e p ' s p o z y W ^ z Ł ó e ^ 
Szlajfer-
produkt 
da — BI 
ska. Nr. 
fer, zamieszkały . w Bial i 
przy ul. flrłtoftiukowskltej 

Pod NB 1693., Flrrąa przedsil 
biorstwą: .Hirsz Gricman". Przef 
miot — sprzedaż i zboża, < mąk* 

i towarów kplonjalnycl 
-"' ~ 4 a f H H a a w ' K ° ' e J o w | 

^ H a V a i s z Grlcme 
l vms t fpa jga jp j p i . Kolejowe 

zar r 
l o t 

My< 

la przedsia 
ftbram Qel 

j t rzymywonj 
|azq zakąsel 

ulica Maz| 
Iściciel flbrafl 

janie M|IH l a lawie. 
mający W, dniu 1 lipca 
o:az 2 l ipca po pol. 

:$eans znanego psycho-
S.:yllera Sakcl-.lka w 

- ,. . , .Palące" wywołuje 
ogromne zainteresowanie. P, Szyi-
ler iwdemonstruie szereg nowych 
doświadczeń vi dzłedzłn!.e, oddzia
ływania i v/pływu na medjum be,: 
hypnozy — be.z< uśpienia, fedynie 
na zasadzie potęgiHMuli oraz wy-
subtelnieniu w rmiwyzśzyrn stop-
pnii l uczucia. Ja t podajfl. pirata 
Warszawskie, aijsperymentalność 
teml, W o^tetifch czasach zainte
resowali się przedstawiciele prasy 
oraz wyższe sfery wojskowe i 

j j - •: wybitniejsi lekarze Warszawscy, 
•< międ^ /Hnne i r i doświsdćzenja (e 

badały łatyd powagi leKar^kie, jak' 
Dr. Knappe, Dr. Burhowski, Dr. 
Watrasziewski, Dr. Hteger. Po
dobne doświadczenia p.i Szyller 

,de»ofi i tr«W8ł również w War-
szptsktettJTowaWystwie Psycho-
Pi i j rcznv^i , które z wletkiein uzna
niem 'oJniosłg się do ekspery--
rnen.tr)w i wydało p. Szyilerowi 
odnr/^ny I protokół podpisany przez 
prezetea I Dr. Somołi} i innych 
cjr łoi i tów Towarzystwa. DoWiadu-
jeij iy s i4 i e i u nas w Palące do
świadczenia te demonstrowane 
będą! pod obserwacią • kontrolą 
^proszonych przedstawiciel prasy, 
lekarzy i osóa kompetentnych. 

• ' . i ^ 

Obwieszczenie. 195 

Sąd Okręgowy w Białymstoku 
obwieszcza, że w doiu 21 czerwca 
1922 r. do Rejestru Handlcjwego 
działu FS, wciągnięte zostaiły nastę
pujące f irmy: T' I 

Pod .Na 1689. Firma przedsię
biorstwa: .Sklep spożywczy Chaja 

9zel w Białymstoku, przy 
jwieckiej; Nr. 13, zamieszka* 

Pod Nfi 1695 F i rm j przeds:ą; 
biorstwą'- .Detaf tona sprzedaż zb f 
ża4 Wąki l.iba Oąteen ';". przeij 
miot — der.iljcfna f->r/edaż ;bo. 

*V, mąVi. S f d - i H w - n ->y:»ok. k^ 
n»-h>ścl 'JStł ł i . Mr.. W. Wieści 
clelka L i t a Calpirici w..Bi"lyms-^ 
ku, przy ul. Sosnowej," Nr. 4, 
mietzkela. 

Pod Ms 1696. Firma przeds.n 
t iorstwa: „Małka Szaumowicz| 
Przedmiot — sprzedaż materjało| 
piśmiennych. Siedziba —'B ia i ^ 
SIOK, ulica Sienkiewicza, Nr. 3 ^ 
Właścicielka Małka Szaumowicz W 
Białymstoku, przy ulicy-..'Sienktdfj 
wicza, Nr. 34, zamieszkała. § 

Pod .V 1697. Firma przedsią 
biorstwą: „Handel win Icka SjJkc 
łowicz". Przedmiot — sprzedał 
win. Siedziba — Bjałjrłtok, u l ic i 
Rynek-Kościuszkl, Nr- 40. 'Właśc l 
ciel Icko Soko łowM, zaniłeszkaJJ 
uf BtBłymstoku, przy ulicy .Rynek-
Koścłuszkf, Nr. 36.. 

Pod Xs 1698. Firrna .przeasię*'. 
biewstwa; „Wolf SzuwIJ. Przed
miot — sprzedaż zegarków nik|p? 
wych i przyborów do nich. Sifct-
dziba — Białystok, ul. Lipowa Nr. 
16. Właś:icle!,.Wolf Szuwal w Bia
łymstoku, przy ulicy Lipowe], Nr. 
39, zamieszkały. 

Pod Ka 1699. Firma przedsię-
biorst*a: „Sklep spożywczy, wy
roby tytoniowe, piwo i lemoniada 
lózef Sidorski". Przedmiot—spize-
daż produktów SDOżywczych,' wy 
robów tytoniowych, prwa i lemo
niady. Siedziba -r- Białystok, ul . ' 
Wasilkowska, Mr 4. Właściciel; 
Józef Sidorski w Białymstoku, przy 
ulicy Wasilkowskiej, Nr. ' 34, za-y 
mieszkały. 

(D. c. n. 
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6 wiclk. aktów 

zwycięstwo w roli głównej. 

Dziś 
Największa atrakcja 

zagranicznych ekranów 

* 

• • * • 

SANDTNY BOHATER" n 
Imponujący dramat egzotyczny w 6-ciu aktach, 
ilustrujący awanturniczej dzieje bohatera hiszpań
skiego na tle malowniczych okolic Holandji, 
Amsterdamu, Rotterdamu, Marokko i skalistych 
widowisk Hiszpanji, co fobi$ten potężny dramat 
jednym z tych, które-*• nigdy nie zacierają się 

w pamięci 

W głównej roli ulubieniec'* publiczności 

HARRY PEEL 
(asa czynna id i w. 

Taryfa C 

Fociąfek oUain. leaniu o I830 w 

IIHIISIFEII 
dn. WIL n rrin 

o godz. II r l l l na SZMATY 
mundurowe, jutowe, kożuchowe 

i mieszani, znajdujące sieĄ 

m m l i i ił IW ŚM&Hnb 
pny al. POIBI) 

Przy ofercie konieczne wadjum 
w wysokości lff\> sumy kupna. 
Wpłacać należy do P. K. O 
na konto Eksp. „ D E N A T " 
Poznań 202556. Informącie 
i przepustki W Ekip. „DEMAT 
Posun. Pawia 7. Maistalarala 

202 1^-

llllllltl 
HMf§ uFSttk 

Szczepi ospę. Przyjaiu|e porody. 
•— Daje porady. ,— 

Bojory -tslleo. Wr*htm, Ha ł-aary 

uM^Kryteki 
(oświetlenie cewki i pęcherza) 

Ł Przyjmuje od g. •—I i 4—1. U 

4885 Białystok, Upowa M M.26—20 mS 

Ina 

•Ul 

1 
I I 

wraz z materjami informacyjnem 
reglamentacji obrotu towarowego 

z zagranicą 
wysz ła z drul 

i jest <io nabycia za rak. 3600 
li wydawnictwa VariMwa, Elektoralna Z. pok. Na Z6, 

lal- 41Z-T3, oraz we Wszystkich (księgarniach. 

dotyczącemi 
pieniężnego 

( U 
ftdministracji 

gr.].IUfl«l 
Charafey •łasa*, 

tkary I • n i r y i i m , 
(oświetlenie cewki 

i pęcherza). 
Rynek - Kościuszki 

4894 
adg. s- 7 

16—1 

WycliciRa Kfiji 
yoookloajo Ohooosiom 

4 g o lipca wyjeżdżają uczenlce 
starszych klas w towarz. per
sonelu naucz, na Pomorze, dla 
zwiedz. Gdańska, Pucka, To

runia i Poznania. 
Zapisy przyjmują , się do 3-go 

'*201 Hpca włącznie. 1—i 

Dr. NEUMftRK 
b. ordynator Piotrogrodskiego AlafUz-

jewskiego szpitala wenerycznego 
Choroby wtacrytim, ikarrti I massa-
płslawi (606 914) ad 11-111 ad 3-1 p j . 

•I. Rninikllia Ht 11 (b. Niemiecka.) 
26—2 • BUrymitaia. 3321 

Najuporczywszy 
BÓL GŁOWY 
i MIGRENĘ 

usuwają proszki 
z kogutkiem 

„Mama •masła" 
Sprzedała wszyst
kie apteki i składy 

apteczne. 
5—1 164 

•gubiono zaświad-
A czenie osobista na 
imię Elżbiety Toma-
szewicz ze Stryjówkl 
gm. Jeziory.wyd. przez 
urząd gminny w Je
ziorach dn. 50 maja 
r. 1922 Za M 469. 

gubiono" 
domową 

książkę 
na Imię 

HłnuiU totu 
MarfoaitoofcU 

Kwintownlki gazowe 
i Wlthwortha i 

rozwiertaiki. Poznań
ski.' Warszawa. Mar
szałkowska 72 tel. 
51-65. 144 
BgnbloSHEiwoTosó^ 
A bisipJItfd. w Bia
łymstoku przez Sta
rostwo na imię Zy
gmunta Słowikowskie
go, zam. praj «L |!o-
wo-Warszawskiei 45. 

"TD-n7 
Palaco-

wej znaczna sumę' 
pieniędzy. Zgłaszać 
Sie, o szczegóły, Li-
powa 45 między 12—1 
Macie ko. 

ooipy "skrzydłowe 
oryginalne Knauta. 

Poznański. Warsza
wa, Marszałkowska 
72 tel. 51—65. 

ygubion 
*-* wnlan 

Inaleziońo 
na ulicy •, 

f 

fookidr Curwicz) HjEJf 
I Spte. Basrtby t M m , •easrynni I ]£» 
I i BianapMatn. I /ar 
! Lecz. promieniami Rentgena | II 

I 
I 

Prjcwjmsijo « d aj. I O - I I 4 - « . 
26-20 Bliryitąk, b ł a m H, 17. 448d 

puje L. Kiedrowski. 
Warszawa, Wielka 11. 

o sprzedania dom 
drewniany. Do-

edzieć się ul. Mły
nowa 2. Snarski. 177 

kart* ZguSTono 
wołania 

* po-
'd. W Białymstoku 

P.K.U 

Osobowy samochód 
marki „PUCH" 

smu i m M sejmu Niiatiweao w liatiutiiD. 
Oferty w kopertach zapieczętowanych z poda

niem ofiarowanej ceny składać w biurze Wydziału do 
daia 4 lipca 1922 r. 
Samochód ten oglądać można kazi 
1—1 Starostwa między god; 

go dnia w gmachu 
9-11. 806 

m *ct: Ua ttwWłikTn^ 

Skład U.o.kdu, 
Sprzedaż i wypo
życzanie worków 
różnych wielkości 
i gatunków po ce
nach umiarkowa

nych. 
Si. Dnewko, 

S o s n o w a I. 
ia—5 i6 

S f I l d B l l l K 3 warszawskiej 
z dwuletnią praktyką Kreślarską 
pragnie dostać roboty akordowe lub 
posadę w tym zakresie. Łaskawe 
zgłoszenia w Dzienniku sub A. Z. 

J 8 ' 

Din Kanwo 
pir Łapy 

ma na sprzedaż 
•mbajo rasy nizoanel z ro

dowodami. 149 2-1 

Dr. I Kiimlsif 
Bhareby vmryeui I IMTM 

Motyatok, Klllookloao S 
praylaialc rt 1-1 i ł—ł . 

8811 26-21 

wyd 
przez 

na imię Arom* 
•remdlanda drocz. 
1897), zam. przy ul. 
.egjono.wej J* 82. 

gubiono kanę po-
wolania wyd. w 

Białymstoku przez P. 
K.U. na imię Abrama 
Bernsztejna (rocz. 
1887); zam. przy ul. 
GrunWąldskłel 1* 2. 

f gubiono zaświad-
czenie wyd. jako 

paszport za Ha 108. 
wyd. w m. Kobrytiie 
przez Starostwo na 
imię Okslenl Weretn-
czuk zam. , przy ul. 
Kraszewskiego tk 9. 
(okradziono paszport 
^ nleaiieckiptia imię 
Afanasl Aleksandro
wa, zam. przy ul. Wa-
silkowiklej tb J&. 

195 

J l 

na 
i l e j o i , 

'Białymstoku 
Elektrycznej 

SKraaziouo kartę po
wołania wyd. w 

Białymstoku'' przez 
Komisję Przeglądową 
na imię Jana Kochań
skiego, (rocz. 1889), 
zam. tfe wsi Zofijó-
wce pow. Blałostoc-
kiego.ittti., Krypln,184 

SkradJióno w Wilnie 
na dworcu kol. do

wód tożsamości Ser. 
D. Nt 810 wyd. na 
imię zony referenta 
W-Iu Drogowego, Od-
działu pyr. Wileń
skie) w Białymstoku. 
Żukowskiej Janiny, 

kradziono k a r t ę 
zwolnienia wyd, w 

m. Slonimie przez 
Kadrę TS^pułk piecho
ty na imię Ignacego 
Gackiego, porucznika, 
(rocz, 1884), zam. w 
folwarku Zacisze, po, 
czta Ciechanowiec. , 

s 

robiono na imię1 

Cleread Czaczko 
sam. pny ul. Pułko
wej Hi 12, karta po
wołania, wyd. w Ma-
łyautoku przez P.K.U. 
(rocz.l895).lza«wia*-
czeale «ydaae przei 
SUroatwo Błalottoc-

I f drewniaaay z sad
kiem owocowym. O-
rteszkowa 11, Łani*, 
waki. międiy5-7 wie-
czor, 2< 4 
•kradziono paszport 
• polski'wyd. przez 
Naczelnika Rejonu w, 
Janowi* na imię La-
zora Kjejnmana 'zam. 
w m. • Motole pow. 
Kubrynsklego. 205 i Kubryn 

Białym: 

Sary Winik, zam. przy 
ul, Zalewnej Hi 14, 

Zgubiono tymczaso-
we zaświadczenia 

demobjilizaclt wydj 
przez P.K.U. w Biaj 
łymstoku na imię Rur 
binsterna Brsze (rocz. 
I90IJ, zam. przy ul. 
Żelaznej Kt 39. 141 

)no kartę po-
wołania, wydaną 

w Białymstoku tPjrzez 
P.K.U., na imię «brm-
• a Bernsztejna (tocz. 
1887), zam. przy Ulicy 
Grunwaldzkiej Ne 2. 

168 
Okradzione kartę po-
*J wołania, wydaną 
w Białymstoku przez 
P.K.U. na Imię Anto
niego Trocbimowieza 
(rocż. 1886), zam. w 
m' Sfaroslelcach, ul. 
Sienkiewicza N) 6. 
zgubiono zaświad-
" czenip, wydane w 
Białymstoku p r z e z 
Starostwo, jako pasz
port, na imię Piotra 
Staniewicza, drogo-
mistrza szosowego, 
zam. przy szosie Wit
kowskie) fh 19. 194 

2gubiono kartę zwol-
nienia, wyd. przez 

P.K.U. w Bialym&teitu 
(foczn. 1897) ;na imię 
Abrama Wygodzkiego 

przytem zgubiono pa
szport polski, wyda
ny Rrzez jK-mdę poli
cji państjwowe 
imię 
zam. w 
przy ul. 

ono Mulę po
wołania wyd w 

Białymstoku Przez P. 
K.U. na imle Szmueta 
Blatu (rocz. 188&). 
zam. przy ul. Młynom 
wtjWIŻ. ~ -

2gubiono 2 podani 
z fotografjami, pa

szporty na blankiecie 
rosyjskim i zaświad
czenie na imię Anto
niny i MarH Jaroc
kich ul. S-go Rocha 
Hi 2. 188 ! 

2gubiono kartę * po- ) 
wołania, wyd. w 

Białymstoku przez P. j 
K.U. na imię Josiela 
Malara (rocz. 1893), 
zam. w m. Jesienow-
ce pow. Białostockie-
go. 199 

Zgubiono kartę pu-
wotanla. wyd. w 

Białymstoku przez P. 
KU. na imię Adolfa 
Zdanuczuka (rocz. 
1890). zam. we 'wsi 
Klewinowle pow. Bia
łostockiego gm. Ju-
chnoWleckiei. S 20t» 

Zgubiono kartę po-
: wołania, wyd. 

przez P.K.U. 1 p. p. 
Legjbnów w Warsza
wie (rocz. 1894), na 
imię Andrzeja Pawli-
na zam. w Białymsto
ku drży ul. Wołody-

i jowgkle) Hi ,4. 21 'i 
•TT gubiono kartę pp-
^ wołania na imię 
Władysława Riegerta 
wyd. przez- P.K.U. w 
Białymstoku (rocz. 
188R), zam.1 w Białym
stoku ul. Warszawska 
Hs 2. 208 
ygubiono na imię 
^- Ersza Klemento-
nowskiego zam. w m. 
Brańsku pow. Biel
skiego, kartę, powoła
nia wyd. w m. Brań
sku przez P. K. U. 
(roiz. 1897), i tymcza
sowy dowód osobisfy 
wyd. w rtl. Brańku 

210 
Grodzieńskie. 

Lekcji języka nie
mieckiego i wszel

kie tłumaczenia za
łatwia Się. Wind. 
admin , „*Qz. Gro
dzieńskiego" ul. Pi'-
sudkkiegi{> 5 m. 2. 

Zgubionp legitymację 
zwolnienia z woj

aka wydaną przez P. 
K. Cl. ttarszawa ną. , 
nazwisko Poksera Ic-H. 
ka. Proszę o zwrot 
Hotel Royal— Cirbdno 

123-2 

Studant Polrtaeb-
nlki Warszawskiej 

poszukuje pokoju z 
ufrzymaniem, udziela 
korepetycji, może wy
jechać na prowincję. 
Oferty do Admini
stracji „O z i en ni ka 
Grodzieńskiego" pod 
R H. 5 - 1 125 

Zgubiono tymczaso
wy paszport wyd. 

aa imię Józefa Ługi-
na przez Magistrat 
m. Grodna za Hs 522. 

nacaelny K g T l a m r i t l . Reaktor o*»owM»lJnj Jaa4iaąn7 Polska brutornla w BWyrnstota »p. Akc, ul.Wtr.MWt*. 01 

http://ul.Wtr.MWt*

